
Fundusz Olimpijski.
Wszystkie czasopisma sportowe zamieściły w ostatnich 

numerach wezwanie p. Wacława Sikorskiego ogłoszone w 
dzienniku „Express Poranny" do tworzenia funduszu Polskiego 
Komitetu Igrzysk Olimpijskich. Projekt, iż każdy z ofiaro*  
dawców prócz złożenia sumy, wzywa publicznie do podobnej 
składki dwie znajome osoby i oryginalny i dowcipny, czyni 
listę ofiarodawców ruchliwą i żywą.

Ale też ma jedną wadę, gdyż może wbrew intencji pro­
jektodawcy usuwał szersze warstwy sportowców i tych, któ­
rzy acz sportu nie uprawiają, nim się mniej lub więcej inte­
resują.

W myśl projektu osoba wezwana do składki, złożyć 
może sumę niemniej od ofiarowanej przez wzywającego. I jak­
kolwiek bardzo pocieszającym jest fakt, że zapoczątkowana 
suma przez p. Sikorskiego 200 tys. mk. urosła już w ciągu 
dwu pierwszych dni do jednego miljona poszczególnej skład­
ki, to jednak tym, którzyby chcieli coś złożyć, a jeden miljon 
lub choćby i 200 tys. jest dla nich sumą zbyt dużą, zamyka 
się ofiarną dłoń.

Dlatego odstąpienie od sumy zapoczątkowanej przez p. 
Sikorskiego, co uczynili szan. pp. redaktorzy naszego „Spor­
towca", wydaje się być bardzo słusznem i wskazanem. Niech 
nam idzie nie tyle o jakość składek ile o ich ilość. Niechże 
więc lista ofiarodawców idzie w dwu kierunkach: W górę
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do tych, którzy składać będą po milionie i więcej, i wzywać 
będą do składania równych sum znajomych, którzy jeśli nie 
więcej, to równie dać mogą, — oraz w dół do tych najchęt- 
niejszycli, którzy dadzą to, co dać będą mogli. Nasi spor­
towcy, którzy pojada na Olimpjadę, reprezentować będą w 
Paryżu silę i rozwój fizyczny całego narodu. Niechże też 
cały naród bierze udział w umożliwieniu im wyjazdu i godnej 
reprezentacji.

I jeszcze jedna troska w sprawie funduszu: zabezpie­
czenie sum przed dewaluacją, wobec tego, iż punkt 1. warun­
ków ustanowionych przez p. Sikorskiego siłą faktów odpada: 
P. K. O. bowiem zamknięte. Myślę jednakże, że o tem już 
pomyślały osoby powołane. M. J.

Rozgrywki o mistrzostwo Polski.
Grupa zachodnia.
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Tor. Związek OKr. Piłki Nożnej Wydz. Spraw Sędz. i 
KomuniKat nr. 28/23.

1. Wyznacza się sędziów na zawody :
a) team A — team B w Toruniu d. 11. X. 23. Kol. Brzeziński.
b) Bydgoszcz - Toruń d. 14. X. 23.. w Bydgoszczy. Kol. Witt.

Przewodniczący (—) Jasiński. Sekretarz (—) St. Witt.

Tor. ZwiązeKjOKręg. Piłki Nożnej Wydz. gier i dyscypl. 
Komunikat nr. 17,

1) Znosi się z dniem (i. 10. dyskwalifikację K. S. Gedanja na sku­
tek uregulowania nałożonych kar oraz wyjaśnieniu przez delegatów wy­
mienionego klubu sprawy niezglaszania zawodów.

2) Udziela się K. A. Zuch, Toruń zezwolenia na rozegranie zawo­
dów w dniu 21. bm. z O. P. N. Sokół w Chełmnie.

3) Zezwala się T. K. S. Toruń na rozegranie zawodów w dniu 
7. 10. z S. V. Ostmark w Gdańsku.

4) Zezwala się K. S. Grudziądz na rozegranie zawodów w Gru­
dziądzu z S. V. Ostmark.

ó) Odrzuca się wniosek K. S. Goplanja dot. zniesienia kar nało­
żonych kom. nr. 15, odnośnie do zawodów K. S. Ruch, Poznań—K. S. 
Goplanja. Nałożone kary podtrzymuje się nadal?

6) Udziela się napomnienia zarządowi K.S. Goplanja za rozegranie 
zawodów z T. G. Sokół bez zezwolenia.

7) Unieważnia się punkt 4 komunikatu nr. 16 W. G. i D. z dnia 
29. 9. i odkłada się termin zawodów na później.

(—) Hemmerling, przewodniczący. (—) Tomaszewski, sekretarz.

List z Krakowa.
Mamy już zatem mistrza Polski zachodniej, a jest nirii 

Wisła krakowska, uzyskawszy w rozgrywkach 9 punktów na 
12 możliwych, drugie miejsce dzierży zeszłoroczny mistrz 
Warta z 8 pun., trzecie knąbrny Ł. K. S. z 7 punk., czwarte 
bez punktu Iskra górnośląska, z którą to drużyną rozegrała 
Wisła dzisiaj ostatnie zawody. Aura stojąca pod znakiem 
deszczu i zimno nie sprzyjały, to też zgromadził powyższy 
mecz tylko około 2500 widzów. Wisła w komplecie. Zasta­
nawiać się i rozpisywać o zawodach byłoby zbędne, wynik 
8:3 nie odpowiada rzeczywistej różnicy klas obu drużyn, 
stosowniejszy byłby jakiś wynik dwucyfrowy na korzyść 
Wisły. Boisko ciężkie zatrudniało grę. U Czerwonych podo­
bał się atak za intensywną i celową kombinację Kowalskiego, 
za efektowne „zrywy“ i biegi Adamki i za bomby Reymana.

Iskra gra jeszcze bardzo prymitywnie, a za uzyskanie 
3 bramek podziękować może Wiśniewskiemu, sędziemu i Ka­
czorowi. Jeśli już mowa o sędziu p. Rząsie, to należy tylko 
potwierdzić krążącą o nim opinję w lwowskie) prasie słabość 
do rzutów karnych. Podyktował ich aż 3, a wszystkie nie­
słusznie. Pierwszego bije Kowalski przeciw Iskrze zupełnie 
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pewnie, drugiego również przeciw Iskrze przestrzeliwuje Ba'il- 
cer, trzeciego przeciw Wille puszcza Wiśniewski prawie że 
z ręki. Następną jego „zaletą" to usuwanie nagminne graczy z 
boiska; w tych zawodach skończyło się tylko na 4, dwu z 
Wisły i dwu z Iskry. W ten sposób doszliśmy do końca 
sezonu futbalowego, bo jeszcze coś nie coś w październiku 
a potem koniec. O meczu Szwecja — Polska mającym się 
odbyć 1 listopada w Krakowie, ani słychu dychu — zresztą, 
wystarczy P. Z. P. N. dwa albo trzy dni przed zawodami) 
„wystawić" skład, a reszta sama się zrobi — jak dotychczas.

A przecież gdzieindziej dzieje się inaczej — przed spot- 
kaniem Finlandia — Polska, ta kilkakrotnie odbyła treningi, 
a u nas — maximum jakiś próbny mecz, na którym połowa 
graczy się nie stawi. Ale i poprawa w tym kierunku zdaje 
się przy obecnym składzie P. Z. P. N. nie ma mowy. Mam 
jeszcze, chcąc wyczerpać tema futbalowe, wspomnieć "o meczu 
Wawel—Makkabi. Wawel uzyskuje po nadzwyczaj ładnej i 
celowej grze zwycięstwo 2 : 1 nad poskromicielką Ł. K. S. 
Makkabią. Zawody odbyły się we środę na boisku Makkabi. 
O innych gałęziach „sportu" trudno mi coś napisać, choćby 
tylko z tego powodu, że poprostu nic się tam nie dzieje.

Koniec sezonu, wszędzie zaczynają się groźne przygoto­
wania do wyborów wydziałowych, a kiełbasa wyborcza już 
dzisiaj zaczyna fungować. Bloki, partje, swary, kłótnie, teorjt: 
prezesi, sekretarze, skarbnicy, wielki tau o tytuły i władzę.

— be. —

Drużyny piłKi nożnej w Łodzi.
ii.

O klasie B prawie nic nie wiemy. Kluby do niej należące 
a mianowicie: Kaniów, Szturm, P. T. 0. (Pabjanickie To wara. 
Cyklistów i R. T. S. Widzew nie wykazują zupełnie inicjaty­
wy w. kierunku organizowania meczów. To też o tych druży­
nach mało co wiemy.

Najsilniejsza z nich: Kaniów, jest klubem 31 pp. Strzelców 
Kaniowskich. Mistrzostwo zasłużenie wywalczone wyślizgnęło 
się z rąk, a raczej nóg Kaniowa, dzięki przypadkowej utracie 
bramki w trzeciej rozgrywce z Siłą. Mimo to wojskowi na 
miano drużyny pierwszoklasowej niezasługują. Dowodzą tego 
wyniki zawodów: Kaniów—G. M. S. (1:2) i Kaniów—Hakoah 
(0:1). Dwie przegrane z drużynami C-klasowemi świadczą o 
niezbyt wysókim poziomie gry. Lecz czyż może to kogoś dzi­
wić? Wszak wiadomo, że drużyna grająca jedynie ze słabymi 
przeciwnikami musi opadać w formie. Zarząd Kaniowa (a sto­
suje sję to i do innych klubów tej klasy), winien wykazać 
przynajmniej tyle inicjatywy, co zarząd Hakoahu, który urzą­
dził dwa mecze z drużynami pierwszoklasowemi.



Sztorm I nie gra wogóie od meczu z Gedanią (4:5 dla 
Gedąnji). Klub ten, o tak świetnej tradycji musiąl się zado­
wolić trzeciem miejscem w tabeli mistrzów. Obecnie cicho o 
ęlm. Jedynie rezerwa walczy z ambicją i szczęściem o mist­
rzostwo klasy „C“, zdobywając drugie miejsce w swej grupie.

P. T. C. jest drużyną zupełnie słabą. Przegrała cały sze­
reg meczów z drużynami niższej klasy, jak z Czarnymi (Sie­
radz), Hakoahem i G. M. S-em.

Widzew przez rok swego pobytu w B klasie niczem się 
nie odznaczył. Przypuszczam, iż nawet spadł w formie.

Zupełnie inaczej się ma klasa C. Nasi najmłodsi piłkarze 
wykazują dużo dobrej woli i rozgrywają co tydzień sporo 
meczów. Najlepsze drużyny to: G. M. S., Hakoah, Concordia, 
Sokół i Rapid.

Grono Miłośników Sportu posiada piękny styl. Mało która 
drużyna w Łodzi tak pięknie kombinuje. Ataki prowadzone 
przez Herca, Środkową trójką najczęściej, a zawsze krótkie, 
przyziemnem passingiem, są nader groźne. Obrona silna, po­
moc mierna.

Najruchliwsza drużyna Ź T. S. Hakoah, potrafi być sil­
nym przeciwnikiem, czego dowiodła, bijąc G. M. S. w stosun­
ku 2:1, lecz nie można jej rokować świetnej przyszłości z po­
wodu braku dyscypliny i stałej formy. Takie klęski z rezerwą 
Szturmu, po zwycięstwie nad Kamionem, nie świadczą o Ha- 
•koahu dobrze. Na korzyść drużyny zaznaczyć należy to, iż 
stara się ona podnieść formę przez spotkanie z silnymi prze­
ciwnikami. I tak grała z D. S. V. Troppau (1:6) z Kl. Turystów 
(0:5), z Ł. T. S. G. (0:2) i z Makkabi krakowską. Z graczy wy­
różnia się Segał (prawy łącznik), gracz w prawej nodze do­
prawdy wybitny i bramkarz Lipski.

Concordia gra naogół dobrze. Bramkarz i obrońcy silni. 
Z pomocy dobry center. Atak groźny.

Sokół odznacza się ambicją. Ta to ambicja przyczyniła 
się głównie do zdobycia mistrzostwa grupy. O Rapidzie po­
wiedzieć można tylko, iż jest drużyną twardą;

Tyle o czołowych drużynach. — Przypatrzmy się innym.
Duża część tych zespołów gra b. słabo. Taka drużyna 

wstępując do związku, przyciąga do siebie i utrzymuje w 
swym łonie (o środkach używanych w takich wypadkach 
wspomnę poniżej) jedną lub kilka „gwiazd“ z innych klubów, 
osłabiając w ten sposób te kluby, a więc przyczyniając się do 
obniżenia poziomu gry w klasie C, i przystępuje do rozgry­
wek o mistrzostwo. I oto spotykamy się z wynikami takimi 
jak 10:1 lub 7:0.

Jedynym środkiem do usunięcia zła jest utworzenie kl. D. 
Gdyby jednak Związek tego uczynić nie mógł, trzebaby się 
-chwycić innego sposobu. A mianowicie, każdy kandydat na 
członka Ł. Z O. P. N. musi alby rozgrywać mecze kwalifika­
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cyjne z ostatniemi w tabeli mistrzostw klasy C drużynami i 
zwyciężywszy je mógłby stać się członkiem Związku. Trzeba 
użyć radykalnych środków dla przerwania dopływu członków 
o niskim poziomie gry. Mamy ich i tak ,do djabła i trochę"’’

Ciekawą jest rzeczą, że w klasie Ó najlepszych graczy 
mają kluby posiadające bogatych członków. — Nie owijajmy 
rzeczy w bawełnę! Tajny profesjonalizm, a przynajmniej póf- 
profesjonalizm kwitnie u naszych Klubów C-klasowych, wyhodo­
wany niezdrową atmosferą walk o mistrzostwo i przejście do 
klasy B. Słusznie p. O. G. proponuje w swym artykule (Ty­
godnik Sportowy z dn. 26. IX.) zniesienie walk o mistrzostwo. 
Niestety! Narazie jest to niemożliwe. Musimy ustalić przyna­
leżność do klas, a tego bez mistrzostw zrobić nie można.

Lecz rzeczą Wydziału Gier i Dyscypliny Ł. Z. O. P. N. 
jest wejrzeć w brudne machinacje zarządów niektórych klu­
bów łódzkiej klasy C. — Caveant consules!!

Łódź w październiku 1923 r. Emen.

LeKKo Atletyka
Dwudniowe zawody lekkoatletyczne Francja —F i n I a r. d j a od­

były się w Helsingforsie. Wyniki osiągnięto następujące:
Bieg 100 m. 1. Halum (Finl.) 10'7”; 2. Moullon (Fr.)

„ 200 m. 1. Mourlon (Fr.) 22’8”
„ 400 m. 1. Vilen (Finl.) 49 4“
„ 800 m. 1. Jansson (Finl.) 1’57'8”
„ 1500 m. 1. Nurmi 3’59'9”; 2. Katz 4’8'4”
„ 5000 m. Rastas i Tala (Finl.) 15’40'7“
„10000 m. 1. Sipila (Finl.) 32’59'8“
„ 110 ni. z plotkami 1. Bernard (Fr.) 15'3
„ 400 m. z płotkami 1. Vilen 55'4“
„ 4X100 m. Finlandja 43'1; Francja 44.
„ 4X400 m. Finlandja 3'23”; Francja 3’30'5“

Skok w dal 1. Wilhelm (Finl.) 6.99 m.; 2. Tuulos 6.91 m.
„ w wyż 1. Yrjóla 1.75 m. (tylko Finlandja).
„ o tyczce 1. Helander (Finl.) 3.50 m.

Rzut, oszczepem 1. Ekąuist (Finl.) 61.54 m.; 2. Johansen (Finl.) 
„ kulą 1. Torpo (Finl.) 14.56 m.; 2. Ilornaa (Finl.) 13.86 m.

„ dyskiem 1. Niklander (Finl.) 44.24 m.; 2. Faiple ((FM.)

JUGOSŁAWJA. Lubiana, 27. 9. 1923.
W rzucie kulą dla pań p. Cimperman postanowiła nowy 

rekord jugosłowiański 7,08 m. Skok w wyż: p. Cimperman 
1,325 m. (nowy rekord jugosłowiański). W biegu na 100. mir.: 
pani Prevec postanowiła nowy rekord słoweński 13'4”, bijąc 
rekord dotychczasowy jugosłowiański (13.8”)
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Zawody leKKoatletyczne 0. S. Art. w Toruniu.
Dnia 14 bm. o godz. 14 (2) popłdn. odbędą się zawody 

lekkoatletyczne Obozu Szkolnego Artylerji w Toruniu na boi­
sku przy szosie Chełmińskiej. Zgłoszonych ogółem 60 zawod­
ników.

Program; Przedbiegi na 100 m. (zawodników 13.)
skok wdał (zaw. 16.) 
rzut oszczepem (zaw. 8.) 
sekcja pokazowa gimnastyki (2 bat. S. P. O. Z. A.) 
skok wzwyż (zaw. 10.) 
rzut granatem (zaw. 8.) 
pięstówka drużyna S. M. O. A. i S. P. Z. A.) 
bieg 400 m. (zaw. 5.) 
rzut dyskiem (zaw. 4.) 
skok ó tyczce (zaw. 6.) 
szermierka a) spotkanie na pałasze

b) spotkanie na florety
c) spotkanie na szpady 

bieg 2000 m. (zaw. 10.)
Składki na fundusz

Polskiego Komitetu Igrzysk OlimpijskicH;
p. Czuczewicz . . . . 50’000 mkp.

Inowrocław, 30. 9. 23.

Bieg okrężny.
Urządzony staraniem klubu sportowego „Goplanja" Inowrocław 

bieg okrężny o puhar srebrny na przestrzeń 6000 metr, zgromadził dość 
liczne rzesze publiczności.

Do biegu stawiło się około 18 biegaczy znanych dobrze w świecie 
sportowym. — Pierwszy przybył do mety Dajewski „Stella" (Gniezno), 
drugi Waligórski 59 p. p. (Inowrocław). Członek klubu sportowego „Go- 
planji" Zaremba zdobył szóste miejsce. Młodemu sportowcowi należy się 
pochwala; więcej treningu a szanse będą większe i pewniejsze. Po biegu 
odbył się mecz z I. dr. „Sokół" Toruń z którego wyszła „Goplanja" 
zwycięstwo z wynikiem 6:0.

U gości stanowczo lepsza pomoc, zwłaszcza środkowy, najlepszy, 
gracz na boisku. Atak mało zgrany, taktycznie lepszy był atak „Goplanji", 
dobrze przedewszystkiem zareprezentował się nowo wstawiony centr 
ataku. Obrona i bramkarze obu drużyn bez zarzutu. Sędzia p. Kozłowski 
stał na wysokości swego zadania, T. O. Z. P. N. zyskuje w nim siłę do­
datnią. Szczerą podziękę należy się także dowództwu koszar piechoty, 
które nam stawiło chętnie swe boisko do dyspozycji. g.

Nowy rekord światowy w biegu..
Berlin, 8. 10. (Pat.) Na międzynarodowych igrzyskach 

berlińskich w klubie sportowym Hoff (Chrystjania) w biegu 
na 500 m. zdobył rekord światowy, przebywając tę przestrzeń 
w 1 min. 5 sek.'
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W dniu SO IX. br. odbyły się zaw. sport. 5 p. p. Leg. w 

Jarosławiu z nast. rezultatem.
Bieg 100 m. plut. Sałaciński 12 sak.

,. 100 m. szer. Wspólny 4’49 ,,
Skok w dal plut Sałaciński 5’28 „ 
Pchnięcie kulą szer. Krawiec 9 minut. 
Pięciobój żołnierski szer. Szubert. 
Bieg okrężny 4184 m. szer. Wspólny 14'40” 
W zawodach brało udział 146 żołnierzy. Mimo przecięt­

nych wyników widocznym było staranne wychowanie sporto­
we wśród żołnierzy. .

Kolarstwo. CyKlizm.
Stankiewicz, mistrz Polski zwycięża w Stokholmie mistrza Szwecji 

Andersena w biegach na 5 kim. bijąc go na ł/< kola, na 1000 m. o ‘/a 
maszyny. Następnie Stankiewicz na przestrzeni 2 kim. zwyciężył landem 
z jeźdźcami Malm Łińgwist bijąc ich o długość maszyny.

Łódź. l)n>a 14 bm. odbędą się w Łodzi wielkie między­
narodowe wyścigi, na zakończenie tegorocznego sezonu. 
Organizacją zawodów zajęło się SS. Union w Łodzi. H. G.

Lotnictwo.
Lotnicze rekordy światowe. — Dnia 29 marca br. por. Maughau 

poprawił rekord szybkości Sadi Lecointe’a, przebywając 380,7 kim. w 
ciągu godziny. Dnia 31 marca por. A. Pierson odbył na samolocie 
typu Verville — Sperry lot 500 kim. w ciągu jednej godziny, 50 m. 
12,07 sek., poprawiając rekord por. Batelier. W tym samym konkursie 
brał również udział por. Harris w towarzystwie pilota cywilnego Lock- 
wooda, którzy przelecieli przestrzeń 1000 kim. w 4 g. 52 m. 35,24 sek. 
Dnia 17 kwietnia porucznicy Mac Ready i Oakley G. Kelly zdobyli re­
kord na wytrzymałość utrzymując się w powietrzu na jednopłatowcu 
typu Fokker F. IV 36 godz. 5 m. 20 sek., przebiegając około 4090 kipa. 
Zaznaczyć należy, że samolot, zaopatrzony był w silnik o mocy 400 
KM i, ż.e aparat zabrał ze sobą zapas materjalów pędnych mogących 
wystarczyć na 44 godziny, co spowodowało znaczne obciążenie nie prze­
szkadzając mu jednak w osiągnięciu dużej wysokości. Ci sami piloci 
w początkach maja przelecieli, nigdzie nie lądując, przestrzeń z Nowego 
Jorku do San Diego w Kalifornji (około 4700 kim.) robiąc przeciętnie 
170 kim. na godzinę i bijąc tem samem rekord światowy Alcocka i 
Brówńa (przelot ponad Atlantykiem z Nowej Ziemi do Irlandji). Zazna­
czyć należy, że Mac Ready osiągnął nie pobity dotąd rekord wysokości, 
Unosząc sj« w swoim czasie ponad 10.150 mtr.
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Tennis.
VIII. Międzynarodowy turniej 

o mistrzostwo miasta Łodzi.
Lodź. W ostatnich dniach września odbył się w Łodzi 

turnie] lawn-tennisowy o mistrzostwo Łodzi przy współudziale 
zawodników gdańskich. Brak było p. Łubieńskiej z Krakowa 
i p. Stękla (Lwów), którzy bronili barw Polski w Rumunii.

Pierwsze miejsce zajął p. Bauer z Zopockiego Klubu ten- 
nisowego, drugie p. Kuchar Lwowianin. Dokładne sprawo­
zdanie w następnym numerze. H. G.

Piłka nożna.
OKRĘG TORUŃSKI.

TKS. (Toruń) — Ostmark 2:2 (0:1).
W dniu 7 października odbyły się w Gdańsku zawody tow. mię­

dzy drużyną TKS. z Torunia a drużyną Ostmarku. Publiczności mało. 
Ostmark wystąpił w przestawionym składzie TKS. z powodu trudności 
paszportowych musiał wstawić aż 6 rezerwowych graczy. Gra od po­
czątku prowadzona w dobrym tempie. W pierwszej połowie szala prze­
chylała się z jednej strony na drugą, lecz wszelkie ataki były udarem­
nione przez świetnie bronionych bramkarzy. Ostmark do połowy uzy­
skał jedną bramkę.

Dopiero w drugiej połowie zaczyna się uwidaczniać przewaga T. 
K. S., który w 8’ z ładnie przeprowadzonej kombinacji ataku wyrównuje 
bramkę strzeloną przez A. Lendziona prawoskrzydłowego. W 25’ wsku­
tek skaleczenia J. Cieszyńskiego, który opuszcza boisko, sędzia dyktuje 
rzut karny, lecz ten zostaje przestrzelony. Od tego czasu TKS. w dzie­
siątkę prowadzi grę otwartą i w 30’ uzyskuje drugą bramkę. Zdawałoby 
się, że rezultat taki pozostanie do końca, lecz Ostmark na parę minut 
strzela bramkę i tym sposobem kończy grę 2:2.

Z TKS. wyróżnił się atak, który pokazał nam bardzo ładną grę 
kombinacyjną. Obrońca Ostmarku był chwilami bardzo brutalny. Rogów 
6:2 dla TKS. Sędzia z V. f. R. dobry. S.

OKRĘG POZNAŃSKI.
Warta la junjorzy—Zorza I 1:0 (1:0)

Porażka junjorów Warty niezasłużona. Junjorzy mieli na ogół 
przewagę, w końcu „dusili" przeciwnika, nie mogli jednak uzyskać nic 
realnego wskutek niedyspozycji ataku.

Zorza w ostatnim czasie wykazać się może bardzo dobrymi wyni­
kami [Unjal w przedostatnią niedzielę 4:l(0:0)] i jeżeli nadal popracuje 
nad sobą, to z pewnością następnego roku wejdzie do klasy B. MD.

OKRĘG LWOWSKI.
K. S. Korona (Sambor)—S. K. S. Jaroslavia.

Zawody nie odbyły z powodu ulewnego deszczu i roz­
mokłego boiska. J.
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Przepisy ogólne.
(Przepisy ogólne uchwalone na kongresie lozańskim w czerwcu 

1921 r.)
1. Narodowości mogące uczestniczyć w Igrzyskach Olimpijskich.

Artykuł pierwszy. Igrzyska Olimpijskie zgromadzają zawodników 
amatorów wszystkich narodowości na stopie równości możliwie najdo­
skonalszej.

2. Uczestnictwo.
Tylko zawodnicy amatorzy przyjęci są do Igrzysk Olimpijskich.

3. Określenie amatorstwa.
Określenie amatora dla każdego sportu ustalone jest przez odno­

śny związek międzynarodowy kierujący tym sportem. W razie, gdyby 
nie było związku międzynarodowego kierującego daną gałęzią sportu, 
przepisy zostaną ustalone przez Komitet organizacyjny.

Związek narodowy, który w każdym kraju kieruje pewną poszcze­
gólną gałęzią sportu, powinien zaświadczyć na formularzu zgłoszeniowym 
zawodnika, że jest on amatorem, stosownie do regulaminów związku 
międzynarodowego tej gałęzi sportu. Deklaracja ta powinna być kontr- 
asygnowana przez Narodowy Komitet Olimpijski danego kraju. Komitet 
ten musi również oświadczyć, że wierzy, iż zawodnik jest amatorem, 
podług określenia zainteresowanego związku międzynarodowego.

W razie reklamacji co do rodzaju zawodnika, zainteresowany 
związek międzynarodowy opinjuje tę reklamację. W wypadku, gdy re­
klamacja zrobiona jest przed rozpoczęciem igrzysk i zawodów, to pod­
dana ona jest jury apelacyjnemu stanowiącemu o tym sporcie, do któ­
rego należy zawodnik, przeciw któremu złożono reklamację. To jury 
apelacyjne postanowi natychmiast i nieodwołalnie co do uczestnictwa 
danego zawodnika, stosując sankcje przewidziane w artykule 18 i sto­
sownie do sposobow określonych w artykule 13 niniejszych przepisów.

1. Warunki wymagane przy reprezentacji jakiegoś kraju.
Tylko ten może być przyjęty i reprezentować jakąś narodowość 

w Igrzyskach Olimpijskich, kto posiada rodowitą przynależność pań­
stwową lub nabytą danego narodu, lub też narodu wchodzącego w skład 
danego państwa.

Ktokolwiek już raz brał udział z ramienia jakiegoś narodu w 
Igrzyskach Olimpijskich, nie może współubiegać się w następnych Igrzy­
skach Olimpijskich z ramienia innego narodu, nawet w wypadku nada­
nia mu obywatelstwa przez naturalizację, wyjąwszy wypadek zdobycia 
lub utworzenia nowego państwa, ratyfikowanego traktatem.

W wypadku nadania obywatelstwa, osobnik naturalizowany udo­
wodni, że był amatorem w kraju rodowitym w chwili zmiany narodo­
wości.

Ten, kto uznany został za zawodowca w jakiemkolwiek sporcie, 
nie może uczestniczyć w Igrzyskach Olimpijskich.

5. Granica tricku.
Niema granicy wieku dla zawodników w Igrzyskach Olimpijskich.

6. Udział kobiet.
Kobiety przyjęte są do Igrzysk Olimpijskich. Program określi 

zawody, w których mogą uczestniczyć.
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7. Program.
Oficjalny program Igrzysk Olimpijskich ustalony jest podług kla­

syfikacji przyjętej przez Komitet międzynarodowy Igrzysk Olimpijskich.
Sporty atletyczne i kolarstwo.
Sporty gimnastyczne (gimnastyka — ciężarki).
Sporty zapaśnicze (szermierka, walka grecko-rzymska, walka wolna, 

boks angielski, strzelanie).
Sporty wodne (wioślarstwo, pływanie, yachting.)
Sporty konne (gry konne, polo.)
Sporty złożone (pięciobój klasyczny, pięciobój współczesny.)
Gry (lawn-tennis, piłka nożna, piłka rugby).

8. Demonstrowanie.
Komitet organizacyjny Igrzysk będzie mógł zorganizować demon­

stracje dwuch sportów nie umieszczonych w programie:
1° — Sport narodowy.
2° — Sport obcy krajowi organizującemu.

9. Organizacja.
Komitet organizacyjny kraju, któremu powierzono urządzenie Olim­

piady, odpowiedzialny jest za Igrzyska; skutkiem czego wydaje wszel­
kie potrzebne zarządzenia.

10. Zapisy.
Zapisy do wszystkich zawodów przyjmowane są przez Narodowy 

Komitet Olimpijski każdego kraju i przesiane tylko przezeń Komitetowi 
organizacyjnemu Igrzysk.

Komitet organizacyjny powinien potwierdzić ich odbiór.
Jeżeli w jakimś kraju nie istnieje Narodowy Komitet Olimpijski, 

to zgłoszenia powinny być przesłane za pośrednictwem Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego.

a) Sześć tygodni przed datą rozpoczęcia zawodów, każden naród 
powinien posłać Komitetowi organizacyjnemu listę sportów i zawodów, 
w których uczestniczy. Doniesienie to może być zrobione telegraficznie.

b) Nazwiska zawodników powinny być zakomunikowane Komite­
towi organizacyjnemu przynajmniej na trzy tygodnie przed datą rozpo­
częcia zawodów. Narody będą miały prawo zastąpienia tych nazwisk 
innemi, najpóźniej na dziesięć dni przed rozpoczęciem pierwszych za­
wodów. Zmiany te będą mogły być zakomunikowane telegraficznie. 
Komitet organizacyjny powinien być w posiadaniu zapisów imiennych, 
zestawionych na formularzach specjalnych w dwuch egzemplarzach.

Nazwiska zawodników powinny być wypisane literami drukowa- 
nemi lub na maszynie.

Aby zapewnić autentyczność komunikatów telegraficznych, wszyst­
kie Narodowe Komitety Olimpijskie, które używać będą tego sposobu 
korespondencji, powinny przedtem zakomunikować Komitetowi Organi­
zacyjnemu jakieś słowo rozpoznawcze lub też dewizę, powtarzającą się 
we wszystkich telegramach przez nich wysyłanych.

Dla wszystkich telegramów, data wysłania świadczyć będzie o za­
stosowaniu się do przepisowych terminów.

Zapisy będą ważne tylko wtedy, gdy powyższe przepisy będą za­
stosowane.

Żadne wpisowe (pieniężne) nie może być wymagane przy zapisy­
waniu się.
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Lwów, 7. 10. 1923.
Pogoń — Czarni 2:0 (1:0)
Zawody towarzyskie na boisku Pogoni. Mimo szalonego 

deszczu i wichru odbył się powyższy mecz przy mato zebra­
nej publiczności. Gra nie stała na Wysokiem poziomie, gdyż 
z powyższych przyczyn zawody nie mogły dać prawdziwego 
obrazu gry obu drużyn. Gra prowadzona była w wolnem 
tempie i nie wykazała żadnej zdecydowanej przewagi. Czarni 
grając bardzo ambitnie, uzyskali zaszczytny wynik, zaznaczyć 
jednak trzeba, że warunki terenowe bardzo wiele utrudniały 
gospodarzom jej lotną i kombinacyjną grę. Czarni wystąpiJi 
w swojem najsilniejszem składzie, Pogoń zaś 2 rezerwowymi 
na miejsce Bacza i Ignarowicza.

Przebieg gry był dość ciekawy. Wielka ilość ataków 
Pogoni rozbijały się na dobrze grającej obronie Czarnych 
(Kmiciński—Harling). W 33’ Wacek Kuchar uzyskuje z ładnego 
przeboju pierwszą bramkę, oraz w 7’ drugiej potowy też Wa­
cek z podania Noneckiego. Przed końcem zawodów Czarni 
nawet „przydusili“ Pogoń ale nie mogli zdobyć honorowego 
punktu. Rogów 8:1 dla Pogoni. Od 28’ drugiej połowy.Pogoń 
gra w dziesiątkę, gdyż sędzia wykluczył Garbienia.

Z graczy wyróżnili się w Pogoni: Mietek Kuchar na 
bramce, który bronił świetnie kilka ładnych strzałów Millera 
i Gierosa, oraz Wacek, Garbień, Olearczyk i Fichtel. Z Czar­
nych na wzmiankę zasługują: Winnicki, który jest w doskonałej 
formie, Kmiciński, Gieros i Muller. Sędziował nienadzwyczajnie 
p. Dr. T. Dudryk. Al. Op.

Lwów, dnia 7. 10. 1923.
A. Z. S.—Pogoń (Stryj) 1:1 (0:1)

Zawody kwalifikacyjne o przejście do klasy <A«. Dzisiej­
szej niedzieli pogoda nie była łaskawą dla naszych sportow­
ców. Przez cały dzień bez przerwy padał deszcz. Boisko 
rozmokłe, błoto, ślizgo i t. d. Zawody te rozegrane w takich 
warunkach nieposiadaly wcale walorów sportowych.

Obie strony zmarnowały wiele dogodnych sytuacyj pod­
bramkowych. W drugiej połowie Pogoń przez obrońcę, który 
za ostro podał piłkę swemu bramkarzowi, traci bramkę na 
rzecz A. Z. S. z równoczesną utratą punktu w mistrzostwie. 
Sędziował dobrze kpt. Picheta. J.

Jarosław, 6. 10.
K. S. Korona (Sambor)—2 p. WojsK. Łączności 1:1 (Osi)

Grę utrudniało rozmokłe boisko. Stanowcza przewaga 
Łączności. Sędziował bardzo dobrze por. Amon. Rogów 1:2 
dla Łączności.
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7. 10. 1923
Metal—Jełiuda. (Tarnopol) 3:1

Zawody o wejście do klasy „B.“
Stryj, 30. IX. 1923.

Pogoń (2:2). — Czarni (Drohobycz) 6:1 (4«O)
Zawody tow. Skład Pogoni: Florkowski, Holubezyński, Maksymo­

wicz, Lewanderski, Horodecki, Terlecki, Salwa, Gailhofer, Mielniezek, 
'Reif, Doinanyk. Czarni w najlepszym składzie. Gra prowadzona w 
źywem tempie wywarła na widzach wiele emocji. Bramki dla Pogoni 
uzyskali: Reif 4, Gailhofer 2, dla gości zaś środkowy napastnik. Na 
szczególną wzmiankę z Pogoni zasługują: Gailhofer, Horodecki i Ho- 
tabczyński, z Czarnych środek ataku. Sędziował dobrze P. Nowosielski.

F.

OKRĘG GÓRNOŚLĄSKI.
Zawody kwalifikacyjne.

Król. Rata. V. f. R. (Mysłowice)—V. f. R. 5:0 (Valkover)
Józefowie*.  KS. Diana I (Katowice)—KS. Orzeł I 5:0 (Valkover).

Zawody towarzyskie.
Katowice. I. F. C. Katowice—I. K. S. Załęże 06 3:8. Gra była 

nadzwyczaj fair. Po przerwie lekka przewaga F. C. Katowic*.  Obie dru­
żyny są jednakowo silne i najlepsze na Śląsku.

Król, finta. V. f. R. I.—V. f. R. Załęże 06 2:1
Tarnowskie Góry. I. F. C. K. I—V. f. R. (Tarnowskie Góry) 5 : 4

BIELSKO, 29. IX. 3. p. s. p. Bielsko -Białe Lipnik I a 3:0
30. IX. B. B. S. V. Bielsko —3. p. s. p. Bielsko 3 :0 

Ostatnie rozgrywki ci puhar jub. „Sturmu“ który zeszłorocznie 
przypadł B. B. S. V. najlepszej drużynie Bielsko-Białej.

K. S. Orzeł II Katowice—B. K. S. II. Biała 2:1

K. S. Orzeł I a Katowice — B. K. S. Biała 2 : O.
Boisko Sokola. Niezasłużone zwycięstwo gości, którzy oblężeni 

przez cały czas jednakowoż wygrali. Napad B. K. S. nie wywiązał się 
swego zadania, bil wszędzie, tylko nie w bramkę. Gości sporo. LK.

OKRĘG ŁÓDZKI.
Szturm — ConcOrdja 3:4

6. 10- Zawody towarzyskie.
Boisko klubu Turystów. Po długiej przerwie wystąpiła 

pierwsza drużyna Szturmu do zawodów z C-klasową Conkor- 
dją ulegając ambitnie grającemu przeciwnikowi. Dwie bramki 
uzyskała Concordja z rzutów karnych.

T. S. Społem—K. S. Samson 1:0
7. 10. Zawody towarzyskie.

Boisko DOK. IV. Kombinawana drużyna „Społem11 bije 
niespodziewanie swego przeciwnika. Gra mało zajmująca. 
Przedmecz Spotem II.—Samson II. 2:0. 0 H. G.
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MaKKabi (Kraków) — Hakoah 1:2 (1:11)-
Goście wystąpili w składzie znacznie osłabionym. Zlekce­

ważyli oni sobie przeciwnika, a gdy się spostrzegli, że jest on 
dość silny by zwyciężyć, było już za późno. Naogół poszcze­
gólni gracze Mak. są lepsi od graczy Hak. Ci ostatni górowali 
nad przeciwnikami ciągiem na bramkę i celnością strzałów.

Wyszkolenie techniczne posiadają młodzi zawodnicy 
miejscowych dostateczne, Jęcz np. w grze głową ustępują 
Krakowianom.

Pierwszą bramkę strzela dla Hakoachu Segał przebiwszy 
się przez obronę gości. Kilka innych sposobności nie wyzy­
skuje Hakoach z powodu niedokładnych passingów. Np. pra­
we skrzydło stale dostawało za silne fory, przez to dawano 
obronie przeciwnika sposobność do przerwania ataku.

Makkabi wyrównuje po kilku bezowocnych atakach. Do 
pauzy 1:1.

W drugiej połowie zmienne ataki. Częściej atakuje Hak. 
i uwidocznia to cyfrowo zdobywając goala przez Robinowicza.

Pod koniec gry zbierają się goście i przeprowadzają 
szereg ataków, lecz bez efektu. Rezultat 2 : 1, rogów 0: 3 
utrzymuje się do końca. Z Makkabi dobry Sznejder i Silber- 
szpic, z miejscowych: Segał, Rahnowicz, Lewin, Sztajnbok i 
jubilat (50-y mecz) Zaklikowski. Lorberg zawiódł. Jako obroń­
ca winien on odrazu zabierać napastnikom piłki, tembardżiej 
gdy dają sobie za dużo „for“, a nie przepuszczać ich i potem 
uganiać się za nimi. Przez te błędy Lorberga Hak. nieraz 
była w przykrej sytuacji. Rozenblatt do połowy niezły, 
po przerwie przypomniał sobie, że jest „wielki" i zaczął wóz­
kować i polować na bramkę. Sędzia p. Otto niezły. Boisko
D. O. K. Publiczności dość dużo. E m e n.

Hakoah—Makkabi (Warszawa) 4:3
Śliczna gra Hakoahu, którego atak osłabiony dwoma re­

zerwowymi odznaczał się mimo to ciągiem na bramkę. Gra 
dość ładna. Bramki dla Łodzian strzelili: Babinowicz (dwie) 
i Segał i Edelbaum po jednej.

Achduth—Herelija 3:0
Przewaga Achduthu kombinowanego. Herclija bez pojęta®. 

Achduth komb.—Samson 1:1
Achduth gra w dziesiątkę. Nie wyzyskał karnego. Sędzia, 

p. Segał nieszczególny. Emen.

Concordja II.—Hakoah II. 2:0
Nieznaczną przewagę Concordji. Podczas zawodów obroi- 

ea Concordji Włodarczyk doznał po zdarzeniu się z przeci­
wnikiem złamania nogi. Najlepszy na placu bramkarz Concordji 
Hałuszyner.
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7. X. Zawody towarzyskie.
MaKkabi (Kraków)—Union 2:1 (0:0)
Boisko DOK. IV. Do tych zawodów wystąpili goście z 2 

rezerwowymi. Union zaś bez Kukli i Hermansa I., których za­
stępowali Izrael i Hermans II, na środku napadu grał w 
Unionie młodziutki Hoffman.

Makkabi o wiele lepsza, aniżeli dnia poprzedniego na 
zawodach z Hakaohem.

W drużynie gości wyróżniają się obaj obrońcy wraz z 
bramkarzem, jakoteż środkowa trójka ataki w której najle­
pszym jest lewy łącznik Sznajder I.

W Unionie bramkarz nie pewny, obrońcy dobrzy szcze­
gólnie Milde. Pomoc średnia wyróżniał się lewy Dregier, atak 
pomimo iż wystąpił bez duszy drużyny Kukli dobry i gdyby 
strzelał więcej na bramkę zawodów tych łodzianie nie prze­
graliby. Przebieg gry: Zaczyna Makkabi przeprowadzając szereg 
ataków zagrażających poważnie bramce miejscowych. Rezulta­
tem przewagi gości są rogi uzyskane przez nich, pierwszy w 
4’ zawiniony przez Bersza, jakoteż dwa po sobie następujące 
w 9’ zamienione w aut. Gra do przerwy toczy się na środku 
boiska bez przewagi jakiejkolwiek strony. Usiłowania obu 
drużyn do uzyskania bramki spełzły na niczem. Rezultat do 
przerwy 0:0.

Po przerwie zaczyna „Union" i gra prowadzona jest w 
nadzwyczaj ostrem tempie. Już w 4’ strzela Sznejder 1. z po­
dania Heima pierwszą bramkę dla Makkabi.

Wyrównującą bramkę uzyskuje Union w 3’ później, ze 
strzału Fejera, po rzucie różnym wykonanym wspaniale przez 
Finkego. Po rozpoczęciu gry od środka, przeprowadza Union 
huraganowe ataki, lecz strzały Fejera i Hoffmana idą w aut,, 
łub też stają się łupem wspaniale w tym dniu grającego Ne- 
bersahla, bramkarza gości W 30’ uwalniają się goście z uści­
sku Unionu i oblegają już do końca bramkę miejscowych 
dusząc niemiłosiernie, czego rezultatem bramkę strzeloną w 
35’ przez św. napastnika gości. Usiłowania Makkabi do po­
większenia rezultatu, wskutek dobrej obrony gospodarzy 
spełzają na niczem. Ostateczny rezultat 2 : 1, rogów 4:1 dla 
gości. Sędziował bardzo dobrze p. Al. Kowalski. H.G.

OKRĘG WILEŃSKI. Mistrzostwo kl. B.
Wilno. W. K. S. II—W. K. S. Słonim 3:2.

Zawody towarzyskie.
Wilno. 13. p. p. (Pyłtusk)—W. K. S. 3:2. Zasłużone zwycięstwo 

13 pp. który okazał się drużyna, silnie fizycznie i grającą fair. Bramkarz 
Gross b. dobry, W. K. S. grał słabiej niż zwykle. Sędzią p. Kaswiner.

Wilno. Z. B. K. Strzelee—13 p. p. 2:0. Do przerwy gra równą. 
Po przerwie przewaga 13 pp. Sędzia dobry p. Leszczyński.

Wilno. Makkabi (Wilno)—Makkabi (Warszawa) 2:1 i 1:0.
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ZAGRANICA. 
Cracovia w Hiszpanii.

Walencja, 20. 9. F. C. Valentia—Cracovia 4:2 (2:1)
Madryt, 22. 9. Real Madryd Footbal-Club—Cracori*  4 :0 (1:0) 

„ 23. 9. Real Club—Cracovia 4:2 (3:0)
Auatrja.

W i e d e 6. III. Okręg (Budapeszt)—Hakoah 2:0 
Rudolfshugel—Simmering 1:1

Mistrzostwo.
Wiedeń. Admira—Hakoah 1:1

Rapid—W. A. F. 7:1 
Amatorzy—Sloran 3:0 
Wacker—-Sportkląb 0:0 
Simmering—Hertha 1:0

Stan mistrzostw przedstawia się następująco: Rapid 7 punktów, 
Vieana i Slovan po 6, Amatorzy, Hakoah i Simmering po 5, Sportklub 
4, Admira i Wacker po 3, Herta i W.A.F. po 1, Ostmark bez punktów. 

Wiedeń. Vienna -Sparta (Praga) 2:2.
Cztchotlowkcja.

Praga. D. F. C.—Sportclub (Wiedeń) 1:1
SIavia—Kralowy Hradec 4:1
Sparta—Rapid (Wiedeń) 4:0
D. F. 0—Kolin 5:0 
Siavia—Viktorja Ziżkov 5:2

Barcelona. F.T. Barcelona—Spielvereinigung Furth 4:2 i 7:2
Madryt. Real Club—Sp. V. Furth 1:1

Niamcy.
Monach j um. Munchen—Bayern 4:3
Norymberga. I. F. C. Nurnberg—Nurnb. Fuaab. 1:1

Budapeszt. M. T K.—F. T. O. 2:1

Kronika.
Zawody rewanżowe Polska—Szwecja odbędą się prawdo­

podobnie dnia 1 listopada br. w Krakowie lub w Warszawie.
Wiedeńska „Admira4* przybywa do Warszawy i Poznania 

w tym miesiącu celem rozegrania zawodów z Polonią i Wartą. 
Możeby i T. K. S. pokusi! się o sprowadzenie tej drużyny w 
przejaździe do Torunia.

W dnia 6 i 7 października urządziła Polonja (Warszawa) 
zawody miedzy klubo we przyczem zawody zostały ogłoszone 
w dziennikach 2-go, 3-go i 4-go października z tein, że zgło­
szenia do zawodów należy nadsyłać pod adreśem Klubu Po­
lonja (ul. Szczygla 1 a) dó dnia 2. X. br. Nic dziwnego, że dó 
tych zawodów nikt z poza warszawskich lekkoatletów nie jest 
w stanie się zgłosić. Czyżby to było robione tendencyjnie, bo 
trudno wprost przypuścić/ aby w Polonji mogli tok’ nieroz­
sądnie postępować.
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Drobne wiadomości.
Poznań—Łódź zawody międzymiastowe projektowane są na dzień 

14 bm. w Poznaniu.
„Hasmonea" lwowska gra dnia 13. i U. bm. z „Hakoahem" i Klu­

bem Turystów w Łodzi.
Zarzuty, czynione przez prasę sportową S. S. Union za rozdawa­

nie nagród pieniężnych podczas sześciogodzinnych wyścigów okazały się 
nieuzasadnionemu

Jak nas informują z wiarogodnego źródła, nagrody pieniężne zdo­
byte przez poszczególnych jeźdźców na sześciogodzinnych wyścigach w 
Łodzi, nie zostały rozdane zwycięzcom, lecz przesłane do klubów, do 
których oni przynależą, na zakup części rowerowych. Ataki więc prasy 
sportowej na S. S. Union oskarżające to stowarzyszenie o uprawnienie 
profesjonalizmu okazały się bezpodstawnemu H, G.

Na zawodach lekkoatletycznych o mistrzostwo armji pobito 
9 rekordów wojskowych oraz 3 rekordy polskie, w tem dwa 
rekordy zdobyło D. O. K. VIII. Toruń:

Adamczak (Pent.) skok o tyczce 3.27 na. 
Baran (D. O. K. VIII) rzut kulą 12,28 5 m.

rzut ciężarem 6,88 m.
Tamże pięciobój lekkoatletyczny wygrał chor. Kailiński 

z D. O. K. VIII. ustanawiając rekord polski 2696.875 pkt.
Tamże bieg szturmowy wygrała drużyna 65 p. p. z D. 

O. K. VIII.
„Siła" przeszła w Łodzi do klasy ,,A“, lecz mistrzostwo 

zdobyła czołowa drużyna grupy rezerw. — Ł.K.S. II. Ernen.
W Łodzi powstało Akademickie Koło Sportowe. W pier­

wszej drużynie grają m. inn. Kostrzewski i Rembowski, znani 
biegacze długodystansowi. Inauguracyjny mecz z Ł. K. S. II. 
przegrało Koto 0:4- Emen.

Pile (Ł. T. S. G.) przechodzi do K. S. 28 p. S. K., a na 
jego miejscu będzie grał w Ł. T. S. G. Kwaśniewski z „Siły".

Ł. T. S. G. rozegrało zawody z „Prosną" w Kaliszu z 
wynikiem 7:0 dla Łodzian.

Z wiarogodnych źródeł dowiadujemy się iż Śledź, znany 
reprezentatywny gracz Lodzi (lewe skrzydło) opuszcza sze­
regi Ł. K. S. i przenosi się do Turystów. H. 'GL

Od Redakcji.
Eilja naszej redakcji we Lwowie, Chorążczyzny .26 (lokal 

adm. Kurjera Lwowskiego) przyjmuje:
we wtorki od 11—12 rano, 
w czwartki i piątki od 5—6 wieczorem.

Tamże na Małopolskę przyjmuje się wszelkie ogłoszenia 
w godzinach podanych Nabywać można również „Sporto­
wca- po zniżonej cenie (10 */ 0 opustu), oraz zamawiać prenu­
meratę we wszystkich dniach.



Polskie samoloty silnikowe.
Dziś już dla nikogo ulegać nie inoże wątpliwości, że losy 

jakiejkolwiekbądź przyszłej wojny, o ile wybuchnie ona mię­
dzy narodami cywilizowanymi, rozstrzygać się będą nie na 
lądzie, ani na wodzie, lecz przedewszystkiem w powietrzu. 
Dlatego też zagadnienie obrony państwa zasadzać się musi w 
pierwszej linji na dostarczeniu mu jaknaj więcej ilości bojowych 
aparatów lotniczych na uniezależeniu tej dostawy od państw 
obcych, na stworzeniu jednem słowem pierwszorzędnej krajo­
wej fabrykacji aeroplanów i wykształceniu licznych zastępów 
fachowych mechaników.

Polska posiada szereg świetnych lotników wojskowych, 
odznaczających się brawurową odwagą i przytomnością umy­
słu. Jeżeli zaś mimo to byliśmy w latach ostatnich świadkami 
tak wielu tragicznych katastrof lotniczych, wina leży jedynie 
w braku należytych aparatów. Nie mając własnych musimy 
posługiwać się przekazanemi w spadku po państwach zabor­
czych, lub sprowadzanemi z zagranicy, które zdezelowane często 
nie odpowiadają najelementarniejszym warunkom bezpieczeń­
stwa. Propagandą tedy lotnictwa polskiego zajęła się bardzo 
żywo Liga Obrony Powietrznej Państwa, ktńra pragnąc zain­
teresować jaknajżywiej społeczeństwo tą sprawą organizuje 
szeregi odczytów, pokazów filmowych itd., wczoraj zaś celem 
zapoznania szerszej publiczności z poważnemi zdobyczami na 
polu krajowego wyrobu samolotów, zainicjowała oględziny 
prasowe budujących się za rogatkami Jerozolimskiemi olbrzy­
mich gmachów grupy Francusko-Polskich Zakładów Samo­
chodowych i Lotniczych.

Pierwotna geneza tych zakładów datuje się jeszcze z r. 
1919, kiedy ówczesny Minister Spraw Wojskowych ś. p. gen. 
Leśniewski zwrócił się do przemysłowców francuskich z pro­
pozycjami utworzenia polsko-francuskiej spółki budowy samo­
lotów7. Wówczas zawiązało się konsorcjum wszystkich niemal 
samolotowych fabryk francuskich, które za pośrednictwem de­
legata swego, a obecnego generalnego dyrektora Zakładów, 
inż. Srednickiego zbadało sytuację w Polsce i subskrybowało 
na ten cel miljon franków,

Następne dwra lata wypełniły prace przygotowawcze, 
przedewszystkiem nader trudne poszukiwania odpowiedniego
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terenu pod budowę, poczem zawarto kontrakt z Rządem Pol­
skim aa dziesięcioletnią dostawę zarówno platowców, jak 
silników, których fabryki Polska nie posiadała dotąd nawet w 
projekcie, a w lipcu ubiegłego roku przystąpiono do budowy.

Budowa ta zakrojona jest na olbrzymią skalę. Okręg jej 
obejmuje przestrzeń 200.000 □metr., budynki zaś same 40.000 
□ metr. Są to cytry bardzo pokaźne, gdy się zważy, iż jedna 
z francuskich firm przy obszarze 4.000 O metr, produkowała 
w r. 1913 dwadzieściapięć aparatów miesięcznie.

Obecnie wybudowane już są cztery hale, z tych dwie 
wykończone zupełnie, które pomieszczą warsztaty. Hale te 
dzieli długa kryta ulica główna, przeznaczona na to, aby ro­
botnicy podczas pory zimowej poruszać się mogli swobodnie 
w lekkich ubraniach Ostatnia z hal, przeznaczona na wyrób 
płatowców, łączy się z bardzo rozległem lotniskiem, obok wi­
dnieje wykończony już również budynek maszyn drzewnych. 
Projekty dalsze przewidują 30-metrową halę ria przechowy­
wanie aparatów, szereg magazynów, odlewnie aluminium, że­
laza i stali, pomocniczą stację elektryczną oraz budynki dla 
dyrekcji. Daleko posunięty stan prac pozwala dziś już z za­
chwytem spoglądać na architektoniczną doskonałość fabryki, 
podziwiać jej celowy układ i prawdziwie amerykański zakrój.

Ponieważ ukończenie kompletne dwóch hall pozwala w 
najbliższym już czasie rozpocząć fabrykację, tedy niedaleką 
jest chwila, kiedy nad ziemią naszą wzniosą się pierwsze pol­
skie samoloty silnikowe. (Rzeczpospolita) J. B.

Personalia sportowa.
Niziński i Śledź, pierwszy z Warty poznańskiej, drugi z 

Ł. K. S. wstępują do Klubu Turystów w Łodzi.
. Mjr- Orest Dżulyński prezes Ł. Z. O. P. N. zostaje prze­

niesiony służbowo do Lwowa. Łódź sportowa traci w nim 
wspaniałego organizatora.

Cyll z Ł. K. Su bronił jako pierwszy łodzianin barw 
Polski na zawodach z Finlandją.

Kostrzewski (Ł. K. S.) wyrabia się na doskonałego biega­
cza długo-dystansowego. H. G.

ŚWITEŹ1
FABRYKA PRZETW. TŁUSZCZOWYCH

ADAMA BARSKIEGO I
MYDŁO PASTĘ DO OBUWIA
NAGRODZONA LISTŁM POCHWALN: OD M. DLA H. i P.
TORUŃ, UL. KOŚCIUSZKI 73. TELEFON 903.
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I Najstarsza fabryka wódek i likierów | 
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ZYGMUNT OLKIEWICZ
ZAKŁAD FRYZJERSKI

Stary Rynek Nr. 25. — Wejście ul. Chełmińska 
Polecam mój bogato zaopatrzony skład w Perfumerje, 
mydła, wody kolońskie i wszelkie wyroby kosmetyczne, 
tylko pierwszorzędne towary krajowe i zagraniczne. 

Dla Panów Sportowców zniżka.

3

14. X. 1923 r. 14. X. 1923 r,
Niedziela! 5

Reprez. Bydgoszczy
przeciw

Reprez. Torunia
w Bydgoszczy na placu Sportowym

o godzinie 15-
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